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P re n u m e ra t a  na  prowincj i  z op ła t ą  
pocztową z łp .  20 kwar ta ln i e .

w  Warszawie dnia .31 Grudnia 1830 roku w Piątek.
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■— Z kończącym  się kw artałem  i rokiem  prenum eraty  na G azetę P o lsk ą , redakcja  up rasza  u trzym ujących  to p ism o , ażeby  w cze­
śnie zapisać je  chcieli; odtąd bow iem , m ało  co więcej nad liczbę zaprenum erow anych exem plarzy  drukow ać się będzie. N a 
prow incji przyjm uje się prenum erata na w szystkich urzędach pocztow ych po cenie zw yczajnej. W W arszaw ie prenum eratą od 
i  stycznia  1831 r. będzie następu jąca : Rocznie złp . 4O; K w artaln ie jak  dotąd z ł. 1 c2; M iesięcznie z ł. 5. M ożna prenum erow ać: W
xiegarn i Gałęzowskiego u lica Ż ab ia ; u K iclichena w prost A rsen a łu ; w składzie papieru Jez io rn y , uli. W ierzbow a; u Ciechanow­
skiego na Podw alu ; u S o ljak a , w rynku Starego m iasta ; u M orytza ul. M ostow a; u Golońskiego ulica F re ta ;  u Ehrenfeuchta 
ul. Zakroczym ska; u N iem łrdw skiej, ul. M iodowa; u Łuczyńskiej w prost Dobroczynności; w B iórze inform acyjnem  na przeciw ko po­
czty ; u Pontnera  w prost ś. K rzyża; u R ynga na Nowymświecie. ■— Pojedynczych exem plarzy g a z e ty , d o sta n ie : u G alęzow skiego 
i  Ciechanowskiego. W tym  ostatnim  kantorze, m ożna oddawać lis ty  i expedyeje do redakcji g aze ty  Polskiej adresow ane.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  Stosownie do p r zep i s ane j  organizacj i  gwardj i  na rodo ­
wej , z l iczby podanych  kandydatów na oficerów szt abo­
wych i oficerów gwa rd j i ,  dy k t a to r  za twierdz i ł  na  dn iu  26 
g rudni a  r .  b.  1830.

W S z t a b i e  n i e p ł a t n y m .
A a  pu łk o w n ik ó w ' .  Józefa hr .  K ra s i ń s k i e g o ,  senatora  

ka sz t e l an a ,  był ego  pod pu ł kow n ik a  wojsk Po l s k i c h ;  Scj-  
del  F ry de ry ka .

N a  p o d p u łk o w n ik ó w  : Żelazowskiego J ana  , Jana  h r .  
Rostworowski ego by ł ego  pu łko wn ika .

N a  m ąjorów :  Zdzi towieckiego Józefa by ł ego  p o d p u ł ­
k o w n ik a ,  Z ió łkowski ego F ran c i s zk a  b. p o dp u ł ko w n ik a  , 
Śl iwiński ego Wojciecha b. p o d p u ł k o w n i k a ,  K rus zew sk i e ­
go Macieja b .  kap i t ana ,  Kiełki ewicza  Mikoła j a  b. k ap i ­
t a n a ,  Toka rsk i ego  Andrzeja  b. ma jo r a ,  Smoczyńskiego 
Ignacego b.  kapi t ana  , E ck e r k un s t  Józefa.

N a  k a p i ta n ó w : Grabowskiego P a w ł a ,  B lum  Teodora ,  
Brzez ińsk iego  Wojc i echa,  Thugu ta  Ka ro l a ,  Borysiewicza 
Wince n t ego  , Szczawińskiego Wincentego , Gorymskiego  
L u d w i k a ,  Gąsowskiego Karola  był ego  k a p i t a n a ,  R o k i ­
t n i ck iego  K lemensa  b. ka p i t a n a ,  Kozłowskiego Józe f a ,  
B e re t t i  F e l i s a ,  Wysocki ego S t an i s ł awa,  Brzezińskiego 
F ra n c i s z k a ,  Jas ińskiego W ła dy s ł aw a ,  Pl i chtg Kazimierza,  
Ja roszewskiego P io t ra  Pawła ,  Czabana To m as za ,  Kra s iń ­
ski ego W i n c . , Idzikowskiego T ade usz a ,  Hej lmana Aug . ,  
Ci chock iego  Józefa,  Soleckiego Józefa,  P iaseckiego Jana,  
Magnusa  K a ro l a ,  Wejschei t  Karola ,  Zarzyck i ego  P io t r a ,  
Or łowsk i ego  J óz e f : ,  Żurawskiego Anastazego,  D rą c  Jana,  
Hoffmann E d w a r d a ,  Bruszewski ego Ignacego ,  Hauszy ld  
Anton iego,  Lip ińsk iego  Tadeusza ,  Sz le ss ingi era  J ana ,  Kos­
sowskiego Karola,  Koeh le r  Józefa,  Nei ibaur  Stef ana ,  Sztern 
L e o n a ,  L i e r  Jo na ,  Dobrycza  Kon s t a n t ego ,  Scholtz F r a n ­
c i s zk a ,  Zabrodzk iego  Stefana,

N a  poruczn ików :  Mi lkuszyc  Karola ,  Banzemera  Ado l ­
fa , Z eu sch ne r a  W i l c h c lm a , Mas łowsk iego Andrzeja  , Ko -  
nicki ego F ranc is zka , Du czyńsk i ego  Mi ko ł a j a ,  Wyso ck i e ­
go S t a n i s ł aw a ,  Zalewskiego W in ce n t e go ,  Kuczyńsk iego 
K a c p ra ,  Giot  F e rd yna nd a ,  Wi tkowski ego K l e m e n s a ,  Zu-  
berb i e r a  K a ro l a ,  Szutar ego P io t r a ,  Wol sk iego  M a r c in a ,  
S lupni ck i cgo J ana ,  Witkowski ego  Bon i f acego ,  Kul eszę 
F e l i x a ,  M i e r d c z y  ński ego P a w ł a ,  B rzez iń ski ego  F e l i s a  , 
Hauszy ld  Krzysz tof a ,  Kozioradzkiego An ton i e go ,  K ic l i ­
chena Andrzeja ,  Grob ick i ego  Michała ,  Zubrzyck iego  B ene .  
Wołowsk i ego ,  Łęck iego Bogumi ła ,  Taemstaedt  Jana,  B rzo­
stowskiego H ipo l i t a ,  ą i i c k e r t  K a ro l a ,  P a p k ę  J a n a ,  Ni -  
deckiego  L u d w i k a ,  S typu łkowsk i ego  Maci e j a ,  Hoffmana 
K a ro l a ,  Lesse l  Józef a ,  Lloyzer An ton i e go ,  Kośmiński cgo 
Józef a,  Kwiec iń sk i ego B en e d y k t a ,  Gaduszcw:ki ego F r a n ­
c i s zka ,  N ik j e l  Ad ama ,  Nofok Ludwika  j Cel i ńskiego Ju -  
l jana,  Majewskiego S t an i s ł a wa ,  Naimskiego  K a z im i e r z a ,  
Schmi ta Adama ,  Kruszewskiego Tobjasza ,  Bal i ckiego F r a n ­
ciszka.

N a  p o d p o ruczn ików :  Puczyńsk iego  K a c p r a ,  Beyre i -  
t era  K a ro l a ,  Zelta Józef a,  Mory tza  W inc en t eg o ,  P rowe  
Karola , Zalewskiego Jakóba , Dąb rowsk i ego  Stani sł awa , 
Soko łowsk iego  A nd rz e j a ,  Wo łk  S t a n i s ł a wa ,  So ln i ck i ego  
Walentego , Warda J a n a ,  Ja śk iewicza  Antoniego , Mary ew-  
skiego E d w a r d a ,  Groffo An to n i e g o ,  Mack Józe f a ,  I l a k e n -  
beil Augus t a ,  Kuleszę  J a n a ,  Koz łowsk iego  Hipol i ta ,  He n -  
neaberg  Józe f a ,  Chęciński ego J ana  N ep omucena ,  Wi t t  G u ­
stawa , Eh renfcuch t  H en ryk a  , J ez iorkowsk iego  Józefa , 
Reynhe lda Jó ze f a ,  Plewińsk iego F ra n c i s z k a ,  Jaworski ego 
P a w ła ,  S ianowskiego A n to n i e go ,  Komjerows l i i ego J a n a ,  
W e rn e r  J a n a ,  Janickiego P a w ła ,  Dembińsk iego  M ac i e j a ,  
Maruszewski ego  T e l e s f o r a ,  Koisiewicza Xawcrego  , Pe ty-  
kowskiego J a n a ,  P rażmowskiago Alexandra  , S o m m er  Ma­
c i e j a ,  Gołaszewsk iego  Macieja , Iwanicki ego Józefa , Men-  
tz el  Jana, Schwar tz  Józefa, Turowsk i ego  Seweryna, Piotr-



( 2
k o w s k i e g o  T a d e u s z a ,  G ł a s ź y ń s k i e g o  T a d e u s z a ,  S a t t l e r  
J a n a ,  Reich A u g u s t a ,  Z a l e w s k i e g o  J a n a ,  W i n n i c k i e g o  Pa­
w i a  , C z e r wi ń s k i eg o  J ó z e f a ,  G ut ko ws ki ego  Woj ciecha ,  G e r ­
son W oj c i ech a,  K o n a r s k i e g o  P a w i a ,  W e r n e r  K a ro l a ,  G o ­
s i e w s k i e g o  . A n d r z e j a ,  N o w i c k i e g o  M i c h a ł a ,  M i e c z k o w ­
sk i e g o  K a r o l a ,  K r z e m i ń s k i e g o  M a t e u s z a ,  Z a w a d z k i e g o  
R o c h a ,  K i c iń sk ie g o  W o j c i e c h a ,  S z y m a n o w s k i e g o  Jakóba , 
Sz ar macha  F r y d e r y k a , B ud z i s z e w s k i c g o  W o j c i e c h a ,  Klu-  
g e r  Aloizego, -  G ra b ow sk ie g o  L u d w i k a ,  Kielc J a n a ,  Ziemie-  

* ra Jakóba,  K o n o p p ę  Macieja,  S z y m a ń s k i e g o  J a c e n t e g o ,  
B ł e s z y ń s k i e g o  Ja na ,  Re s zk ie g o  S a m u e l a ,  Minasowicza J ó ­
z e f a ,  D r o z d o w s k i e g o  F lo rj ana ,  R u ck ie g o  A l e x a n d r a ,  S o i l i ­
n ' ora Augustyna  , P i s k o r s k i e g o  Franci szka. ,  R o m a s z e w s k i e ­
g o  G r z e g o r z a ,  O b r e m s k i c g o  W i n c e n t e g o .

JVa chorq.ze.go. ortacvego: G ra b o w sk i e g o  Józefa .
W s z t a b i e  g ł ó w n y m .

N a  k a p ita n a  cid^ntcinia: P a hu s k i e g o  P awł a ,  dymiss jo-  
n o w a u e g o  m a j o r a ,  kawalera k r z yż a  woj skowe go .

A a  k a p ita n a  rctpporterci \ p ła tn ik a ;  C h o t o m s k i e g o  I- 
g n a c c go ,  b y ł e g o  kapitana wojsk P ols ki ch .

N a  po d p o ru czn ikó w  p ła tn y c h :  M aj ews ki eg o Józefa  
b y ł e g o  p o d o f i c e r a ,  K r a y n e r  Adama , S t ę p k o w s k i e g o  F r a n ­
ciszka b y ł e g o  p o d c h o r ą ż e g o ,  Kir cbne r  Jana b y ł e g o  s i e r ­
ż a n t a ,  Ni e mo je  ws k ie go  Ig na ce g o  , W o j c i e c h o w s k i e g o ,  L i ­
p n i c k i e g o ,  Ko wa l sk ie g o  T e o f i l a ,  Pique Fra nc i sz ka ,  W y s o c ­
k i e g o  A n t o n i e g o ,  W y s o c k i e g o  N a p o l e o n a ,  Z a mo r sk ie g o  
b y ł e g o  k a p i t a n a ,  D z i c r ż b i c k i e g o  J ó z e f a ,  W i l s k i eg o  W a ­
l e n t e g o ,  S w i ń a r s k i e g o  W a l e r e g o ,  D ą b r o w s k i e g o  J ó z e f a ,  
G e r y s z e w s k i e g o  A n t o ni eg o ,  S k r o d z k i e g o  b y ł e g o  kapi tana,  
Zabi cki ego  T a d e u s z a ,  Z m i e c b o w s k i e g o  E r a z m a ,  P a l o w ­
s k i e g o  Michała .

J a z d  a.
N a  dotvodcg: R oj e ws k ie go  Stanis ł awa,  b y ł e g o  p o d p u ł ­

k o w n i k a  Huz arów W .  X .  W.

S z ta b  p rzyb o czn y  dow ódcy naczelnego g xva rd ji n a ro - 
clowej^ n ie p ła tn y .

N a  k a p ita n a :  O s i ń s k i e g o  b y ł e g o  kapi tana woj s k P o l ­
s k i c h ,  kawalera legji  honorowej  i  ś .  Stanis ława.

A  a p o d p o ru czn ikó w :  O k ę c k i e g o  Józefa,  S z l u b ow s ki e g o .
D o w o d z ą c y  gwardją narodową.  —  ( po dpi s  ) P iot r  hr.  

■Lubieński, —  Za zg odnoś ć  z o r y g i n a ł e m :  P a liń sk i.

iudomości W arszawskie.
Z n o w u ponawiają s i ę  wi eśc i  o z abur zeniac h w P e t e r s ­

bu r g u  i W i ln ie .  W tein os tatnie i n m i e ś c i e  zapał  za s p o i ­
n ą  sprawą P o l s k ą  b y ł  w i e lk i  i w i do c zn y .  N a  m i e s z k a ­
ni ach No wos i l c owa  i P e l i k a n a ,  z na l ez iono  wymal owa ne  s z u ­
b i e n i ce .
—  Granica m i ę d z y  T e r e s p o l e m  a B r z e ś c i e m  L i t e w s k i m , 
znowu Zamkniętą została . |
*— M ó w i ą , ze  w W ę g r z e c h  z a s z ł y  t a kż e  Zaburzenia a l t  
m e d o n o s z ą  j a k i e g o  sa one  rodzaju.

c io d a cy !  Świę t a sprawa o jczyzny ,  którą B ó g  M i e c z y ­
s ł a wó w do n oweg o Życia p o w o ł a ł  jest  sprawą k aż d e g o  , 
k o m u  tyl ko n i ebo  da ł o  się zrodzi ć  P o l ak ie m,  w kim P o l ­
sk ie  se rc e  bije i n i e w y r o d n a  k r e w  P o l s k a  obiega.

K i ć d y  g ł o s  matki  z w o ł y w a  dzieci  na po mo c,  n i e m a  tam 
u stroni ,  którejby  g ł o s  t en  n i e do s i gga ł ,  ni ema gr ani c ,  co- 
b y  go  ws trzymać  z d o ł a ł y .

)

L i c z y ł y  na to serca n i e ś m i e r t e l n y c h  bohaterów d w u ­
d z i es t ego  d z i ew i ąt e go  l i s topada,  k i e d y  g ars t ką  rzuci l i  s i ę  
na z e r wa ni e  p ę t ó w z e l ż y w y c h ,  na o s w o b o d z e n i e  g nę bi on ej  
ojczyzny;  s p o d z i e w a ł o  się  tego p on i ewi e ra n o  P o l s k i e  r y ­
c er stwo ,  k i e dy  o r ę ż e m  waleczności ,  oręż  r ozpacz y podpar.  
ł o ,  w Łój  n adzi e i  t ys i ące  o c ho c z y c h  w dniach ki lku pod­
n i os ły  ramię  o b r o ń c z e  i t ego  p e wn i  byl i  wierni  p o s ł a ń ­
cy n a r od u ,  k i e d y  w oczach Boga i E u r o p y  powstanie  j ego ,  
u c hw a łą  se j mu uś więc i l i .  D a l e j  w i ę c  bitni  towarzysze  b r o ­
ni,  k t ó r z y ś c i e  już  w tej samej  s p r a w i e ,  z tern sa me m p o ­
ś w ię c e n i e m  stawal i ;  dalej  sz l ac he tn a  m ł o d z i ,  kl ora  cno-  
tą Juz p r z o dk ów  bogata,  tyle je szc ze  zamożn ą się czujesz,  
abyś z ofiarą kr wi e  w ł as n ej ,  na w ł a s n y m  ko n iu  i z umun­
du ro wa ni em  się , jak n i e g dy ś  ojcowi e  twoi  ku obronie  
wspólnej  o jc zy z ny  p r z y b i e g ł a .  S p i e s z c i e  się do mnie  do 
uformowania p u ł k u  o c ho t ni kó w K r a k u s ó w  , czeka was w 
Lubl in ie  w mi ej scu p r z e z n a c z o n e m  do organizowania t e ­
goż  p u ł k u ,  dawny  K ra kus  z pod n ae z e l u e g o  wodza nie­
g dy ś  s i ę c i a  Józefa P oni at owsk ie go ,  i na twi erd zy  zezwole-  
11 Ul dos to jne go  dyktatora n a s ze g o ,  powi ła  was jako towa­
r z ys zó w tej samej  chorągwi  ,  p o d  z na m ie n i em  wolnego  
or ła  b i a ł eg o .

Wy 1 co was ws z ys t ki ch  m l e k o  Polskiej  piers i  karmi-  
ł o ,  m a t k a  wasza was w o ł a  , wasze  serca oddawna się zro­
z u m i a ł y .

S p i e s z c i e  ku niej  oc ho c zo /  tchnienia jej w ła s n e m  tchnie1 
ul em o ży wi c i e  , s i ł ę  do s i ł y  p r z y ł ą c z c i e .  Powstanie  do 
was,  powstani e  i b ł o g o s ł a w i ć  was b ę dz i e ,  ale  niech każdy  
z was p o w i e ,  że  u m r ze ć  dla niej j es t  got ów.  •—  W W a r ­
szawi e  d.  2 1  grudni a 1 8 3 0  r.  —  Ka zi mi er z  hr.  Oborski 
p u ł k o w n i k .
—  ( -Art, n a d . )  Od chwi l i  odr odz eni a  na sz ego  , rząd 
-dzisiejszy, i osoby  do ni ego  p o w o ł a n e  zajęte s ą ,  niemal  
samc mi  t y l ko  śr odka mi  dą żą cemi  do uzbrojeni a synowej-  
n ź y z n y , k t ó r z y  byt  jej  i swój w ł a s n y  us t a l i ć ,  kt órzy  n ie ­
p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  z a pe w ni ć  mają.  Wt y ch  ważnych zat ru­
dni en iac h p o w oł a n i  do steru rządu dz i ałać  mus zą  n a g l e i  
e n e rg i cz n ie ,  bo na tern p o m y ś l n o ś ć  nasza polega.  Wl aki ch  
m omen tach  mo ż e  rządzący mają prawo jaki ś  t y t uł  wymagać od 
rządzo nych ,  pr ze b ac ze n i a  jeśli  poś pi ec h i na gł ość  da po­
wód k t ór emu z obywa te l i  do j a ko w yc h r e k la m ac j i , atoli 
t eraź ni ej szy  n ac ze l n i k  m un ic y pa l no śc i  miasta Warszawy , 
ni ebędz ic  p o t r z e b o w a ł  takiego pr z eb ac ze ni a  ; mi mo  natłok  
zatrudni eń' ,  stapa on s ię  wy k o n y wa ć  w ł a d z ę  swoją w du­
chu prawdzi wi e  o b y w at e l sk im .

D n ia  wc zo ra jsz ego  znaczna c z ę ść  obywatel i  z groma­
dz i ła  się  w r a t u s z u ,  w c e l u  podania uwag  nad zasadami  
r ów ne g o  i s prawie dl iwe go  r oz dz ie le n i a  na wszys t ki e  klas- 
sy mi es zk ańc ów miasta W a r s z a w y ,  s k ł a d k i  potrzebnej  
na u m u n d u r o w a n i e ,  2 , 0 0 0  pi echoty  i 4 0 0  czyl i  5 0 0  jazdy 
ze s tr ony  miasta of iarowanej .  —  Z gr o m a d z en i u  temu prze­
w o d n i c z y ł  koc han y i szanowany p r e z y d e n t ,  który z praw­
dziwie  o jc owsk ą ż y cz l i woś ci ą  w y n u r z a ł  zdania"jakie  w 
trakcie  dysk.ussji  p o i r z e b n e m i  być widział .  —  Obecni  o* 
bywat el e  zgodzi l i  się na to: że  wypada natychmi ast  zacią- 
gnąć p o ż y c z k ę  w banku lub g dz ie  radzie  municypalne)  
zdawać się  b ę d z i e ,  ażeby ubiór i u z b r o j e n i e ,  ofiarowa" 
nej l iczby wojska p rz y s p i e s z y ć  , a do u ło ż e n i a  zaSad r oz ­
kł ad u wybral i  komitet  z k i lkunastu obywatel i .

Już w i ęc  do świ adc za my  m i ł y c h  nam s k u tk ó w rządu
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l i b er a ln eg o  w d r o g i ć j  o j czyź ni e  naszej  , rządu kt ór y  wi e  
z e  n i e  Jest cze m i nn em j a k w yo b r a ż e n i e m  m o r al n em  woli  
n a r o d u ,  j u z  nie  d oz na je my  d u mn e g o  obchodzenia  s ię  z 
nami  tych kt órzy  s p a n os z yw s zy  k i e sz en i e  kr zywdami  ińa- 
s z e m i ? zapomi na/ i  źe  bj'li s ł ugami .

C i e s z y m y  s i ę  r zą d em  o by wa te l sk im , pos pi es za j my  z 
ś c i s ł e m  w yk ona ni em po l ec eń  jego , p oś p ie s za j my  s z c z e ­
gó l ni ej  dzis,  bo o d t e g o  zawi sł o  utrwal eni e  s wo bód które  
n am  odrodzona ojczyzna p rz yni os ł a .  Pi s ano  w Warszawi e  
d. oU grudnia I 8 o 0 r .  j

{A r t .  n a d . )  Dz i a ł an ia  bataljonu I ,  p u ł k u  4<r0 pie . 
choty l in] o w ej dnia 2 9  l istopada b i eżącego  r o k u ? —  Za 
d a n ym  z n ak i e m do powstania  p r z e z  kompanja podebora  
żyo n piesz:  bataljon 1 znajdujący sig w ko szar ac h,  z nich 
p o d  bronią  w nas tępnym porządku kompan jami w y s z e d ł
M a '  n r Z f t Z n A i t l t n n P  m i n u s a  T T   ł  n  \

l w S u fenp  r ° f a!r iV °  rfiWoI,iCj ;’ 1 rch do po­
ł o w i  l e n ż e  •"JeC” ,Cn,u CZrS° » p o i p i e a . y ł  k u o r s e n a -  
Ćzn i ‘ V ' ^ ,11,e warty w miarę  czasu i oko j i -

s , f  * g ^ w n ą  si łą .  N i e k t ó r e  zaś po zo s t a ­
ł y  na mi ej s cu ,  gdz ie  l eg o p o t r z e b a
Ir / r l r » t / l  *  -   i," , , ,  »  • ? O -  w y m a g a ł a .  W  Ż a m .
u ż r ł T f ' • ' " p ' m) ,kT  hv3wy  ’ t cS° ś m d k a  ostrożnośc i  
w i n o w i  “  t e lrowski ,  kt óry  wraz z p o r u c z n i k i e m  K a r -  
wi nowsk . i n i p o d p o r u c z n i k i e m  D u n i n e m  tamże  zaj mowa-

- p, ; YV
( N a d . )  I  czy z n ie m a l y ó  ka r y  n a  szpiegów?

W.m . . . .  to ważne  pod w z g l g de m  p r a w n y m  pytanie  nie  
m ó wi ę  o dp owi em , ale przynaj mni ej  rzucę  niejakie  świa-  
i o  m e c h  mi wol no  b ę dz i e  zwróc i ć  uwagę  rodaków na d o ­

tychczasowy stan o j c z y z n y  naszej .
P o zb a w i e n i  życia po l i t ycznego  z hańbą X V I I I  w i e k u ,  

oddal iśmy sig z c a ł e m  p o ś wi ę c en i em  w o p i e k ę  reformato?  
row.  państw E u r o p e j s k i c h ,  i w s kut ku tego p o ś w i e c e n i ,  
p oz y s k a l i ś my  przynajmni ej  l epszej  p r z y s z ł o ś c i  n a d z i e ję .  
Nadzieja t.i trwała do końca sz czę ś l iwych p ow odz eń  o r ę ­
ża F ra n c u s ki e g o -  X i j z l w o  ws ze lako  War sz awsk ie  , l ubo  
niedostateczna nagroda wylania s i ę  na sze go  dla N a p ol e o-  
na.  f k t ór e  nies tety  ten mocarz  z a pó ź no  u m i a ł  do p ie ro  
c e n i e )  x . gz t wo  powtarzam W a r s z a w s k i e ,  „ i 0 p r z e s i a ł o  
hyc ws ze lako  do r.  181 5 wa ż ny m nader  dla p o l i t yk ów  
pr z ed mi ot e m rozwagi .  I  zaiste , jaJi s ł u s z n i e  uważa K o .  
ł ą t ay ,  kraj  tak m a ł y ,  tak u b o g i ,  a r azem n a j n i e w y g o .  
dniej  p o ł o ż o n y ,  wydawać s ię  m ó g ł  jako i g r z ys k o  p o t ę g i  
wi ebi i e go  z w y c i ę z c y ,  który z do by ws z y  tyle  prowinci j  na  
pr z en i e w i e r z o n y m  i n i e w d z i ę c z n y m  s p r z y m i e r z e ń c u ,  ed /  
z j e d ny c h u t w o r z y ł  po ważne  kró l es t wo w N i e m c z e c h ;  g dy  
drugi e  p r z y ł ą c z y ł  do stanów w z wi ąze k R e ńs k i  wcl .o-  
uzących;  tę tylko z i e mi ę  r z u c i ł ,  jak  g d y b y j a b ł k o  n i e-  
z g o d y  p om ię d zy  te same  mocarstwa , k t ór e  c a ł ą  P o l s k ę  
rozszarpać i jej  ł u p a m i  s po koj n i e  rozdzie l i ć  s i c  potrafiły''; 
a b y ,  o ka z aw s zy  dzielność  sw eg o  r a m i e n i a ,  d oś w i a d .  
c z y ł  kt oby  ze  trzech p r ag ną ł  z a s ł uż y ć  na ten d a r ,  k t ó ­
ry l ed wi e  m e  p r z y n i ó s ł  śmierc i  po l i ty cz ne j  domowi  Bran-  
debu rs ki e i nu .

D o  roku więc  1 8 1 5  o cz ek i wa l i ś my  w m i l c z e n i u  wy r o ­
ku kongresu  W i e d eń s ki e g o .  Z a pa d ł  w r es zc ie  ten w y l o k ,  
skazujący nas na n i e w o l ę ,  mi anowaną b ez cz el n i e  s tanem  
s w o bod konst yt ucyj nyc h i 15 lat do znawal i śmy  dot kl i wyc h  
)eo 0  S i U l i ó w .  I o  jest, l akt um , którego  d o w o de m  ś a i ę -  
te powstanie  nasze. .  Z l ą d bez dalszych poś re dn ic h w y .  
wodow można wpros t  ten wn io s ek  w y c i ą g n ą ć ,  iż z R o s s  ja 
zostawal iśmy ciągle w s t a n i e  w o j n y ,  bo i l c l loc i  jej  miel i  
zawsze  na nas b a g n e t y  w pogot owiu.  K i e d y  zaś b y l i ś m y  
ws tani e  w o j n y ,  w s z e l k i e  zbrodni o i wy s t ęp ki  s p e ł n i o n e  
w przec iągu tych 15 lal mogą ty l ko b y ć  wy r o k o w a n e mi  
poi m g  praw wo je nny ch .  P rz e w i n i e n i a  zatem s z p i e g o w ­
s k ie ,  nie mogą n a l eże ć  do sądu d y k t a t o r a ,  któ-  
‘ ł' , j -'9 trafnie wy ra zi ł  j e d e n  z p ie r w s z y ch  a p o ­
s t oł ów rewolucj i  n as z e j ,  ma by ć  dla nas ws zys tki ch  
anio łem  pocieszycielem ,  ani  pozostać bezkarni e  dla tego,  
że p iawo  o nich mi lczy ,  n i e w i n n y  być  r o s p oz na w an e mi  
przez  sąd r ewol ucyj ny  wo j en n y .  N i e  zważajmy teraz na 
i t e i ę  piawa,  ale w c ho dź my  w ducha prawa,  które nie m o ­

że m e  karać tego w s z y s t k i e g o ,  c o k o l wi e k  jest  p r ze c i w ne  
dobru po ws z ec hn e mu  i obraża l ud zk ość .  T a k  jest ,  obra­
za l ud zk ośc i ,  obraza pr z y r o d z o ny c h  najświętszych praw

na;  p rz ez na c zo n e  miejsca.  Kom:-  I Grenad,  mając na 
c z e l e  p o r u c z n i k a  L ub o wi ec k ie g o  , w s p ó ł  z por uc z ni k i em  
b w i ę c i c k i m ,  kt ór ym jak najezynniej  dopomagal i  podpo  
r u c z mc y :  K o s i c k i ,  R a j s z c l , Jagielski  i Czajkówski ;  kom-  
panja Jtsaa fizyl: mając na cze le  kapitana R o s z k o w s k i e g o ,  
p r z y  najczynniejszej  pomocy po dpo ruc zni ka  P r z y ra d zk i e -  
go Adama , tudzież  porucznika Chamski ego , po dpor uc zni  - 
k o w  N i e m e n  to wsk iego i S k a r ż y ń s k i e g o .  Kompanja 2 f i­
z y k  mając na cze le  poruczni ka S ł u b i c k i e g o  , pr zy  nap  
c zy n niejszej  p om o cy  p od por uc zn ika  Chrząs t owski ego:  
kompanja ócia fizyl: mając na cze le  porucznik. ,  Wyszpol?  
sk ie go  przy najczynniejszej  p om oc y  po d po r uc zn i kó w S i ­
e l s k i e g o ,  Ś m i g i e l s k i e g o ,  S t y p u ł k o w s k i e g o  i s ierżanta  
s t ar sz eg o Słomskiego- :  kompanj a Isza  r e z e r w y  majac;, na 
czole  podporuczni ka  W y s z ko w sk i e go ,  przy g o r l i w e j , ' ™  
nej  p o m o c y  sierżanta star: P apuz ińs ki ego .  Ko mpanj a te 
m i m o  rozl i cznych p r ze s zk ó d i z a t rz y my wa ć  p rz ez  niema-  
Jących udziału w powstani u , d ą ż y ł y  j ak  naj spi es zn ie j  c c  
l e m  zajęcia pozycj i  „a  ul icy N a l e w k i ,  p r z e c i w  p u ł k o w i  
gwaidi j  o l ynsk ie j  , us i ł uj ące mu zająć arsenał .  N i e u p ł y -  
n ę ł o  5 minut  po uformowaniu s ię  wz wyż  wś po mn io n yc h  
ko mpa nj i  , nad kt óremi  objął  k o m e n d ę  kapitan Rośla-  
k o w s k i  , g dy  już p u ł k  gwardj i  Wo ł y ń s k i e j  mając na czele-Ich  
ar maty  pr z ec iw ko  nim pos tępował .  Na widok których sicr-  I 
Żant Sic inski  z p ó ł p l u t o n e m  kompanj i  3cićj  f izyl ;  r z u c i ł !  
s i ę  na tę ar ty l l er ją ,  sz tabs  of icera nią dowo dz ące go  ba­
g n e t e m  z konia z sadz i ł  i r.a miejscu t rupem p o ł o ż y ł ?  Ż o ł  
m e r z e  za jego p rz y k ł a d e m  , ar tyl l erzys lów z ko ni  po-  
esadzal i .  P odpo ruc zni k  Kos i ck i  p r z y b y w s z y  na po mo c  z 
b y ł y m  of i cerem P o r e m bi ń s k i m i ki lku ż o ł n i e r z a m i , oka • 
z awsz y dowo dy  męztwa , pos tronki  od dz ia ł  poodcinal i  , 
p r z e z c o  taki ni e ład  wrzeczonej  arlyl lcrj i  s prawi l i ,  że  ar­
m a t y  w p o p r z e k  po w yk rę c a w s z y  s i ę ,  nie m o g ł y  przec iw
na m działać  i kartaczaini  nabi lemi  nas powitać.   __
l u ł k  gwardji  W o ł y ń s k i e j  assekurujący działa ,  p o s u n ą ł  się  
naprz ód,  lecz  przywitany ogniem p l ut on owym,  a nas tępni e  
rzęs i s t ym r ot owym , z musz ony  b y ł  cofnąć sig i zostawić  
po e Sprawie tak drogfćj.  T y m c za s em  bataljon 2gi  tegoż  
p u ł k u  4 go,  będący na warcie i uwiadomiony o ws zys tki em  
pi  zez  n i ekt ór ych c z ł o nk ó w,  a mianowicie  p rz ez  poruczni -  
>■* z iewt cki ego ,  k t óry  opuśc iwszy s ł u ż b ę  w lazarecie  U ja.

p o s p i e s z y ł  do sweg o bataljonu dla wspól nego  dzia-  
a ni a. Pierwsza z wart K r ako ws ki ego -P rz cdm ic ś c i a  pod 
o mmen dą  podporucznika Z aj ą cz k ows k ie g o ,  z s ze d ł s z y  z 

' fego s t anowi ska,  udała s i ę  na teatr Rozmaitości  ce lem u-
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c z ło w ie ka ,  n ie  może  zastać Łez ka ry :  Bze szpi edzy Łanie ,  
fcnem swojem r z em io s ł e m  obrazi l i  i c iężko obrazi l i  ludzkość ,  
więc n ie  mogą  zostać bez kary . '  Ś mi e sz ną  by łob y  r zeczą ,  
p o w ie m  z ca ł ą  wolności ą l ibera l is t y,  uciekać sig dziś do 
p r zep i sów  p rawa  , k i ed y  samo prawo praw,  konsty tuc j a  , 
n i e  ma juz Sądnego znaczenia , k iedy se jm b y ł  n i e p r a ­
wn ie  bo n i e  wed le  konstytucj i '  zwo łanym i dykt a tu ra  u s t a ­
no wio ną ,  k i ed y  sam wyraz  rcwoluc\a  oznacza bu rze n i e  
dawnego  p o rz ą d k u  rzeczy,  i k i edy ,  w ogóle mówiąc,  wszy­
s t ko  co za dawnego r ządu ,  za panowania  mi l i t a rnego  a l ­
b o  raczej  szpi egowskiego systeinatu , by ło  cnotą,  dziś t y l ­
k o  zb rod n i ą  nazwane  być  może;  śm ie szną  inówig by łob y  
r z e c z ą  chcieć dzisiaj w nadzwyczajnych czasach,  t r zymać  sig 
zwyczajnych fo r mu ł ,  gdyż to n ic  by łoby  działać w duchu 
rewolucj i .  S ąd  wigc rewolucyjno - wo jenny i n ik t  więcej 
m o ż e  wyrokować  o szpiegach.  Kon ieczną po t r zebg  tego 
w skazu j e  sam wzgląd na roz j ą t r zone  u m y s ły  ludu , k tó ry  
n i e  widząc j u ż  blisko od mies i ąca  up ragnionego  sku t ku  
swych  życzeń  , gotów sig posunąć  do k rok ów  mogących  
sp r a w ę  powszechną  na n iema ły  szwank wystawić.  P r z y ­
k ł a d  p r ze s z ł e j  rewolucj i  powini en  si lnie na nas dz i a ł ać .  
N iech  gwa ł ty  nie p lamią  świętej  spr awy  naszej .  P o w in ­
n i ś m y  ufać i ufajmy wspó lnym s i łom;  ale p r zypuś ćmy  Da 
chwi le ,  że  szpi edzy nie będą uka ra n i  a r z eczy  wrócą do 
dawnego  s t anu,  wówczas ohydn e  to r z e mios ło ,  bez obawy 
będz i e  wykonywanem , bo każdy  sobie powie: była  i re­
w o lu c ja , a przecię  n ikom u z karku  głow a nie sp a d ła . 
Biada  nam,  jeżli l ud  objawiający wyraźni e  swoje żądania 
p r z y l ep i an i em  kar t  po rogach ulic,  wcześnie  zaspoko jonym 
n i e  będz i e .  Ros t ropność  radzi  w ybadanych  dost a t eczn i e  
he r s z tów  powiesić,  a res z tę  użyć do sypani a okopów lub 
i nne j  tej podobne j  r obo ty  pub li czne j .  Nie  da jmy  się u- 
wodzie  sof izmatom pok rzywionych  umys łów,  j a k o b y  Roż-  
n i ec k i  z ca łą  swoją cze r edą  p e ł n i ł  cnotę  i j akoby  s zp i ego ­
w an ie  p r zez  zniewolenie  nas do podn ie s ieni a  o r ę ż a ,  by ło  
w sk u tk u  zbawienne :d , godnem nawe t  uwieńczeni a wdz i ę ­
cznośc i ą  na ro du .  P r e c z  z so f i zm a t a mi ! p r ecz  zo b r oń cam i
szpiegów. J. N.  Janowski.

P  i e ś ń.
( N a  nu tę :  D a le j b ra c ia , głośm y p ien ia .)
W zn ie śm y  w niebo or ęż  k rwawy  
r I  p r zys igżmy wszyscy wraz ,
Zej  w obroni e  świę t ej  s p r a w y ,

Chg tn i e  każdy  zginie  z nas.
W le j m y  w siebie p r zod kó w mgztwó , 
Dzi s  śmier ć  nasza lub  zwycięstwo,  
Chwa ła  albo wieczny srom.

•Tuz wolności z ł o ty  p ro m ie ń
Z pos rod  czarnych b ł y s n ą ł  c h m u r ;  

W naszych piersiach wre  je j  p łom ień  
To- 'nasz p u k l e r z ,  to nasz m u r .  
J e dn em  czuciem spójmy serca , 
A wnet  z ad rży  p rzen i ewie r ca  
Co nas g n ę b i ł ,  n ędzny  wróg.

Póką dże  tę s'więtą z iemię
Wskroś  p r ze s i ą k ł ą  brac i  k r w i ą ,

Nękać  bgdzią  dzikie p lemię
I  znieważać d u m ą  swą ?
Dość  tej hańby , t ego  s romu
Dość  tych jękóiv w Lecha  domu ,
O ich poms tę  woła Bóg.

*  *
*

Oto z więzów wyzwo lony
Buja w gó rze  świetny  p t a k )  

B ieżmy  bracia  w t amte s t r o n y ,
To  wolności  naszej  znak !
Wiedź  nas orlo ,  or l e  b ia ły  
D o  zwycigztwa i do chwa ły  
Jakeś  ojców niegdyś wiód ł .

*  *
*

Czyż nas s t rwoży t ł u m  s łużal czy
Wielk i  z l i czby,  m a ł y  z s i ł ,

Co dła t ego wieczni e  walczy
Aby w c igższem j a r z mie  ż y ł ?
Sp ędz a j  wrogu mo t ł och  ś l epy
Oczyść z n iego swoje s t e p y ,
Nie  wróci  on wigeej tam.

*  *
*

Dalej  bracia  za pa ł a sze  !
T r z e b a  spe łn i ć  wielki  ś l ub :

Za ł z y ,  j ę k i ,  k r zy wd y  nasze,
Idźm y  gnębcom ko pać  grób.
Aż za k r a ń ce  bra lh i c j  Li twy , 
B i e ż m y , zwodząc k rw awe  b i t w y ,  
JFolnej P olski s z t anda r  wznieść !

J.  K. C.

F R A N C JA .  —  Z  P aryża  d . 16 g ru dn ia . —  Wczoraj  ro- 
spoczą ł  sig p roce s  ostatnich min i s t r ów  Karo l a  X ,  w obec 
izby p a r ó w ,  k tó ra  sig w sąd zamieni ła .  Obecnych  było 
1 6 3 ,  a wy łąc zy ł o  jsię 19 pa rów.  O godzinie  10 r ano,  
wprowadzono pod s t ra żą  do s a l i : x igcia  Pol i gnac  , za nim 
b r .  P e y r o n n e t ,  Chant el auzo  i G u e r n o n  de Ranvil le.  Z o- 
ska r żonymi  p r zybyl i  ich jobrońcy,  a mianowicie:  wicehra­
bia  Mar t i gnac ,  pp.  H c n n o q u i n ,  S a u z e t ,  G re mie ux  i Man- 
da roux  - V e r t a m y • Pomiędzy świadkami  widziano pp.  La- 
f i t t e ,  Kaz.  P e r i e r ,  j e ne r .  Daus men i l e ,  Chab ro l  de Voloic, 
Chabro l  de C r o u z o l ,  S em o n v i l l e , P lougou lm  i Bayeux.  
( Szczegó ły  późn ie j  doinieścimy ).  —  Po twierdza  sig wiado­
mość o oświadczeniu r zą du  naszego : że wmieszan ie  sig 
Austr j i  i P ru s s  do spr aw P o l s k i , za wypowiedzen ie  wojny 
przeciw F ranc j i  uważane  będzie .  —  Zapewniają  że rząd 
F ra ncu zk i  z a ku p i ł  1 , 200 ,000  s z tuk  b ron i  od kupców A n­
gielskich.  L o r d  Grenvi l le  , p r zeznaczony  na posła An­
gielskiego w miejsce lorda S t u a r t ,  spodzi ewany na dniu 
22 b. m.  w Pa ry żu .

T E A T R  N A R OD OW Y .  —  Na ząkończen i e  r oku  dana b ę ­
dzie  I led u ta < —  P o p r ze d z i  ją  opora :  Cecylja P iase•
czyńska.

I L P R  UK d ilN L  G A L E Z O fV S K lE G O  I  K  O M P. P R Z Y  'u L IC  W  Ż A B  / g y  47 2-


